
 

§ potrzebę wolności. Papież podkreślił, że wolność ludz
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 HRzym,dnia 27 stycznia 19595:

Nsbożeństwo . -w

Papież Jan XXIII odprawił wniedzielę dnie 25 b.m. uroosyste
nabożeństwo w Bezylice 6w.Pawła,

Powszechną uwagę zwróciła krótka i zwarta homilia papiesko wyś-
łoszona przez Ojce ów. z tronu mocnym głosem. Wysunął w niej Ojciec 6x.
trzy hasła: jedności, wolności i pokoju, kładąc szczególny nacisk na -

c jest "najcen-
niejszym derem Stworzyciela i Odkupiciela"; że "wszelki błąd w sprawie
wolności, popełniony w ciągu dziejów przez poszczególne narod—g, dopro-
wodza do sprzeczności mniej lub więcej jawnej, nieraz niesłychanie
zuchwałej, z zasedami Eweangelii". - - z

Daloj Papież wskazał nato, co "w rozległych i dalekich, wiedo-
mych obszerach Suropy i Azji wznieca burze igrozi zgubą dusz i spo-
łeczności, które ju był; przyz.jozejone do korzystania z dobrodziejstw
tej wolności i pokoju". Papież mówił o smutku, jaki mu sprawia widok
"dalekiego widnokręgu, zaczerwienienie krwią naskutek narzucenia wio-
lu ludziom przymusowego wyrzeczenie się wolności, zarówno w myślach
Jok i w działoniu obywatelskim i społecznym - jak też, i to ze szczegól-
ną zajadłością, w wyznawaniu własną; wiary religijnej".

"Powiemy wsam" - mówił dolej Papież - "że zwykła pogoda, jaką wi-
dzioie na neszej twarzy i z której się cieszą nasi synowie, pokrywa
wewnętrzne oierpienie i niepokój; bo gdy się oieszymy z jednymi i umac=
niamy ich na drodze ku dobru coraz większemu - pomiętamy także o tych
innych; na miliony i miliony liczą się ci inni, o których nie wiemy no-
wet czy doszło do mich choćby tylko echo słów, którymi na początku na-
szego Pontyfikatu preguęliómy pozdrowić wszystkie morody i zapewnić je,
że ich łzy zlewają się w nasze serce".

Po ponownym wspomnieniu hasła - o którym mówi się że ma ono być
hosłem pontyfikatu: "jedność, wolność, pokój", Papież zakończył homi-
lie wyjątkiem z listu 6w.Pawłe do Azymian /rozdz.XVI, w.19-20/:"I ży-
czę aby Bóg, dewoa pokoju, zniszczył szatane pod woszymi stopami. Łas-
ke Pena naszego Jezusa Chrystusa niech będzie z wami".

Homilia Jana. XXIII wywerła no zcbranych ogromne wrażenie. Mówi
się tu ogólnie, że jest ona nowym podkreśleniem niezmiennego stanowis-
ke Stolicy Apostolskiej wobec "bezbożnego komunizmu" i że jest zaprze-
czeniem ze strony bolszewickiej pogłosek o rzekomym zelże-

< niu kursu w stosunku do Moskwy. Szczególnie jest podkreślane w kstolic-
kich kołach sym-tn Pawłowa przeciuko Złemu Duchowi, które zomknęła
przemówienie Papieża, z

Przedstłasiejelsży ski. iLit

korpus Dyplomeatyczny był zaproszony w caloÉci, jak zuyklo, na
nabożeństwo papieskie w Bezylice ów.Powła. Tym rozem nie pominięto żad-
nej z istniejących misyj. Minister Girdwoinis, przedstawiciel Litwy,
był osobiócie obecny; nieobecnego /mbasadors Kazimierza Pspée zostepo-
wał rodoo kenoniczny /mbssedy R.P., Ks.Prołat Lelerian Noysztowicz.

Stosunek."budoxonissosjelispu"

Jednym z nojbardziej mierodojnych przejawów myśli Stolicy Apos-
tolskiej jest ostatnio wydrukowany w rzymskim "Quotidiano" artykuł Kar-
Gynsło Ottsyianmi, Kierownika św.Oficjum, a wlęc oficjalnego stróże -
czystości nauki katolickiej. /rtykuì jest przeznacza-xx dla lemicuJjJacych
chrześcijeńskich domokrotów, którzy są w nim nozwemi "zakrystyjnymi ko-
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i elli disogrestie"/. Główną jego treścią jest

przypomnienie, że Kościół Katolicki posiadawłasną oktrynę i etykę -
społecznąi nie może sięgoć po nie do źródeł nie-katolickich, jokim
jest np. marksizm. RSC g - ; ; 2

= ź Potępienie współdziałania guy "budowie socjalizmu" jestniez- -miernie weżką wskazówką dla wszystkich katolikówi zasługuje na szczo~
gólną uwagę w Polsce, gdzie "budowe socjalizmu" jest nerzuoona namową'
i przemocą przez jawnych wrogów chrześcijaństws. bbe X ;

s „Po nabożeństwie u św.Pawła Papieżzat gli)? się z obconymi ns
nabożeństwie Kordynełami wprastarym Opactw. nedyktyńskim, doktó-
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#rego, jak wiadomo, należy obsługa Bezyliki 6w.Pawłe. _ : Few *C aese Na tym zebraniu iyglosiì niezmiernie wożką anokucaî. 16- ”Ś
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ui się tu powszechnie, że tylko wielka, bozpośredn _prostotsJanXXIII sq przyczyną, dle której nie zwołano dla tej allokucji specjali-
nego konsystorze. ; x * $ 3-785

z Komunikat o tej ellokucji został umieszczony n "Osservatore Ro- --
mono" z dnia 26-27 b.m. (edług tego komunikatu, Papież ma zemisr:
1. odbyć Synod »iecezjalny dla swojej r mskiej diecezji,
2. znowelizować Kodeks Prawa Kanoniczne 0, - i
5. ogłosić niebawem Kodeks Prawa Kościołów Wschodnich,
4. zwołsć Sobór Ekumeniczny, *= ice *s ma__ Synod Diecezjalny rzymski będzie miał znaczenie przedo wszyst- -
kim lokolnej zmierzać onbędzie do ożywienia duszposterstwe : somym
›Rzymie, którego natężenie, szczególnie na peryferioch, jest uważane
przez wielu za uieodpowiadające ilości zomioszkałego w Rzymie kleru -
wieckiego i zakonnego. (* ’ 3 #

Nowelizeoje kodeksu jest postulotem kleru dieoezjalnego; wo £
gu lat 40 od wydania kodeksu zobrałosię sporo nowel do ówcześnie obo---
wiązujących kanonów; nowelizecja po kilku dziesiątkach lat jest chęcią
zapobieżenie sytuacji, która istniała przed wydaniem obecnego kodeksu,
kiedy nowele do "Corpus Juris Usnonici" zbiersły sig-przez Aat zgórą
szebésot, doprowadzając do wielkiej niejasności co do obowiązujących
tekstówpraws. % & mie ;
% KodeksPraws Kościołów obrządku wschodniego jest przygotowywany

od lat zgórą trzydziestu. Jest to wielka proca życia 0. AkacJusza Cuséa;
raoe,niczmiernie trudne i skomplikowane pod względem prawnym, so już

- berdzo poeuniżpe naprzód i wydenie kodeksu Jest zspewne no czasie.
Oczywiście najwięcej uwagi zwrnca sproewe zwołanie, po latockh

dziewięćdziesięciu, nowego Soboru ouszechnago, Jeżeli nie liczyć Jero-
~zolimskiego Soboru Apostolskiego, będzie to w dziejach Kościoła dwu-
dziesty Sobór powszechny, ! onoo jego zwołoniujuż zo Piusa X. Trud-
ność polega na tym, źe zwołując biskupówz całego świata nie można nie
poruszyć najbardziej podstawowych spraw jek np. sprawy schyzm - dowmnoj -
gchyzmy grecko-moskiewskiej i nowej achyzmy chiński—3%", oraz sprawy sto-
punku chrześcijeństwe.do bolszewizmu. Publiczne trak owshie tych sprew
noguwa oczywiste trudności; będą one musiały być pokonane w okresie *
przygotowań do zebrania soboru. Pe

Jan XXIII nie wskazał żadnych terminów, w których zomierzc te
punkty swego programu wykonać, Program uderza wszystkich wielkością,
szerokością i niezwykłą odcagą zamiaru. = z
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Wyszedł V tom wydawanego przez Ks.Arcybiskupa Gawlinę z Rzymie 53
"Jecrum Polonise Millennium". część tego monumentalnego wydaw-

- nictwa stanowi magistralna praca Prof.Oskara Heleokiego "From Florence
to Brest", zowierająca ostateczny wynik najwszechstronniejszych bodań
o genezie unii Brzeskiej. Jest to jodna z najcenniejszych proc hiato-

 



 

- poświęcone referstowi słoweckiego uczonego, O.M.Lacko,T.J., o nojnow-

_ sprawozdanie z dziołelności Instytutu.

 

rycznych polskich napisanych poze Polską w ostetnim dwudziestolcoiu, i
to no najwyższym współczesnym poziomie wiedzy i sztuki pisarskiej. Tyl
ko prace historyczne Prof.Paszkiewicza o "Początkach Rosji" i Prof.Ku-
kiela o "A.Czartoryskim" mogą być zaliczone do tego czołowego szeregu ---
historii polskiej. Kwitnie ona w wolnym świecie, mimo iż obcęgi w ja-.
kie wzięto myśl w Polsce, hamuja jej rozwój w kroju.

- . Poligki Instytut Higtoryorny u Brzpie

- Zobrenie styczniowe Polskiego Instytutu Historycznogo zostało

 

szych wynikach bodań cyryllo-metodiańskich. *
Zapowiedziane jest ukszonie się w czasie nowopo zo-

gzytu zasierającego artykuły: Prof.Koszego, is.Prołata i
W.ileysatovioza. . Verszamakiego, Dra Bóbr Tylingo oraz recenzje i

Upadek ggghgtgjm.„Eapfspi. i

Rząd Fonfeniego oparty na współpracy chrześci ańskiej-domokrac ji ”ź
z gocja)-demokratemi Saragote podał się do Gymisji. Nie miał zresztą - P
innego myJjécia. Od dłuższego już czasu anonimows opozyaja pramogo
skraydia partii osiabiska stanowisko preriera i narassio rzgd
na porażki w Izbie: obecnie rozłam w koslicji, spovodowany odejóciem
gocjal-domokratów, zmusił p.Fenfeni do rezygnacji. -

- W ten sposób Kongres socjalistów Henniggo /P.5.I./ w Neapolu
mieł gkutki odmienne od oczekiwsnych przez lewicę chrześcijańskiej de-
mokracji i samego premiere: Nenni zotrzacnął drzui do współpracy z rzą
dem, a równocześnie socjel-demokraci Soragata zaczęli przemyślisać --
Îîzìneîmniaj jeżeli chodzi o lewicę partii - o połączeniu się z socja- |

stami. z
Prezydent Gronchi będzie więc musiał szukoć kogoś, ktoby mógł <A

podjąć się złożyć nowy rząd licencyjna. Zapewne będą próby wcimłnigcic
do tego rządu libersłów i t.zw. republikanów historycznych. 0 ile Pro-
zydent nie podejmie próby drugiego rządu Funfeuieîo do ezego, mirabile
dictu, nemamia go Saragat - będzie musisł pewno siognaé także po partie ---
prowicowe, Politykiem, który ma silne <
związki w tym kierunku jest Giuseppe Pelle, b.premior, b.ministor sprow
zagrenicznych, z którym napewno Prezydent Gronchi będzie pertraktowoł
w majbliżgzych dnisch. Innym wybitnym członkiem prowicy chrześcijańskie
dęmokrecji jest b.premior Mario Scclba, znony ze swej oktywności anty-
komunistycznej. %

Nie szymienia się na rezie młodego ministra Skerbu Giulio /ndroot
ti, ole u umysioch wielu Włochów uchodzi on za kandydata do najsyższych
w państwie godności. Bodąc członkiem gabinetu Fard£sniego, okcentowoł on ,
mimo to od dłuższego czasu swoje niczadowolenmio z ogélnego Fiorunkn rzo î

 

  

      

 

dw. mówiło się nawet o jego bliskicj dymisji. Andreotti nalcży także do
leederow prawogo skrzydła chrześcijańskiej demokracji. Berdzo proudopo-
dobne, że w razie objęcia rządów przez premiera z prawogo skrzydłe
chrześcijańskiej demokracji #golni strzelcy", czyli opozycja anonimowa,
znajdą się wówczas na lewicy part&i. Alo on i tacy, którzy mówią już o -
nowych ayborach - /! . ; f

 

obroniesługzności..i..prawdy

Hicktére orgeny prasy ze granicą, opisując przebieg kryzysu prze
jaki ostatnio przechodziła Ambosade R.P. przy Stolicy po- z
gunęły się daleko u domysłach co do właściwego inicjatora tego kryzysu. |
Jomysły te są bez podstaw, a przy błiższymsprawdzeniu okczują się nicz 4
godnymi z prawdą. Codza pray tym nieraz u osoby i instytucjo słusznie
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otoczone ozcią przez wszystkich Polaków. Sszystko, co w sprawie tego

kryzysu jest dotąd nsprowdę wiadome, zostało ogłoszone w znonym komu-
nikocie Stolicy Apostolskiej zamieszczonym w "Osservatore Romano" z
dnis 5/6 b.m. i v "Servisie Informocyjnym Ambasady R.P. przy Katykanie "
No 1 z dnie 8 stycznia 1959.


